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W  T A D O M O S C I  K r a j o w e .
S a n k t -  P e te r s b u r g  d n ia  18 lip c a .

Prze^s n a y w y ż s z e  r ozk az y  d z i en ne ;  i ) .  14 lip c a ,  
D o w ó d z ę a  i s zey  b r yg ad y  ló te y  d y w i z y i  p ie szey,  
J e n e r a ł  Major ,  D u w in g  2g i, p r ze zn ac zo n y  l iczyć się 
■w A r m i i .  Z o - t a j ą cy  p rzv  Jego C e s a r s k ie y  W y ;  
sokośc i ,  G ł ó w n y m  N ac ze ln ik u  K o r p u s o w  P a z i ó w ,  
w s z y s t k i c h  l ą do wy c h  R a d e c k i c h  i p ó lk u  Dworza r i -  
sk ięgo,  J e n e r a l - M a j o r  L h w o s z c z y ń s k i , u w o l n i o n y  
za u r l o p e m  na  c z t e r y  mies iące  — U . 16 lipca'. 
U w o l n i o n y  z l i c z ą c y c h  się \v A rm i i  J e n e r a ł - M a ­
jo r  Ł a d y  g in ,  p r zy ję ty  do służ: by  z l i c ze n i e m  się 
t a k ż e  w A r m i i  1 naz nac ze n ie m Zarz ą d za ją c y m  K o m -  
missyą  M o s k i e w s k ie g o  K o m m is i . r y a t s k ic g o  D e p o .  
P ó ł k o w n i k  W o j s k a  Dońskiego,  S za rn szew , u w o l ­
n io n y  ze s łuż by  7. p r z y c z y n y  i a n ,  w  r a n d z e J e n e -  
r a ł - M a j o  ra z m u n d u r e m ,  {B u s . J n w .)

—  Przez  na jw y ż sz y  dyplomat ,  z dnia ib l ipca,  
K r ó l e w s k o  - N id e r l and zki  Poseł  Nad zw yc zay ny  i 
M in is t e r  Pe łnomo cn y,  B aron  H ekkeren ,  nayfa-  
skawiey  mianowany K a w a le r e m  O r d e r u  6’. * d n n y  
is zey  klassy  (6laz. St.  Pctb.)

W  n i e d z i e l ę ,  d. lG l i p c a ,  NAYjAŚNiEYiZEMtr 
Cf . sabzowi  J e g o m o ś c i  p o d o b a ł o  s i ę  z a p r o s i ć  na  o -  
h ia d  w s z y a t k i c h  w y c h o w a ń c ó w  sz k o l n o  - w o y s k o -  
■wych z a k ła d ó w  , r o z ło ż o n y c h  w P e t e r h o f / i e  obo­
zem.

Obch ód  t ego dn ia  f o z p o c z ą !  się kos ' cielną p a ­
r a d ą ,  k t ó r ą  s k ł a d a ł y  p ie rw sz e  p lu to n y  w s z y s t k i c h  
t a k ł a d o w .  P o  sk o ń c ze n iu  Mszy ś., p lu to n y  te, w y ­
szedłszy z c e r k w i , p r z y ł ą c z y ł y  się do da l szych 
a w y c h  to w ar z y sz ó w ,  k t ó r z y  s t a l i  w sze regach  na 
p la c u  p rzed p a ł a c e m ,  i Sa m C e s a r z  Je g o mo ść ,  s t a ­
n ą w s z y  na s k r z y d l e  jgo  p l u t o n u  lg o  R a d e c k i e g o  
K o r p u s u ,  p o p r o w a d z i ł  je p rze c ią ga j ąc  p r ze d  N a y -  
JAŚNiKYszą C e s a r z o w ą  Ju r Mośc ią .  C e s a r z b w i c z  J e ­
g o m o ś ć  N a s t ę p c a  T r o n u  z n a y d o w a ł  się w  sze rega ch  
igo R a d e c k i e g o  K o r p u s u ,  a J e n e i a ł - A d i n i r a ł  W te l ­
l u  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  N i k o ł a j e w i c z  w  s z e r e g a c h  
K o r p u s u  K a d e t ó w  mo rsk ich .

Stoły,  na 25oo osób, nak ry te  b y ł y  w  górnym 
Ogrodzie, pod rozb i ty m na to zdarzenie namiotem.  
Następca i J e n e r a ł - A d m i r a ł  siedli,  p ie rwszy  z K a ­
de tami  lgo,  a d rug i  z K a d e t a m i  Mor sk i ego  K o r ­
pusu .

N a y j a ś n i k y s i  P a ń s t w o ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i 
Ces a b z o w a  JkyM"ŚĆ,  r a c z y l i  p r zez  czas ob iadu ,  
p r z e c h a d z a ć  się p o m ię d z y  s to ł ami  b a n k i e t u j ą c y c h  
Ot łodych  S w o i c h  gos'ci , z rodz ic ie l ską  se r d e c z n o ­
ścią i d e l ik a t n oś c i ą  ich cz ęs to w al i  ( i z n i e mi  b ie ­
s i ad ow al i .  S zcz ęś l iw i  m ł o d z i e ń c y  czują  w  z u p e ł n o ­
ści c a łą  ce nę  M o n a r s z e y  ku  n im  m i ł o ś c i ,  i n ie  
pozorną ,  h u cz n ą  radośc ią ,  o d p o w i e d z i e l i . n a ł a s k a w e  
Zaproszenie N a y j a ś n i k y s z y c h  s w y c h  D o b r o d z i e j ó w .

Na tey ,  j e d y n e y  w s w y m  rodza ju  uczcie ,  zna y-  
d ow ał a  się ca ła  C e s a r s k a  F a m i l i a ,  X i ą ż ę  A l b e r t  
Pi 'Uski,  i w szys tk ie  osoby ,  p rz y  nim z n a j d u j ą c e  się, 
P o s e ł  A u s t i y a c k i ,  t u d z ie ż  wiele  ro d z i c ó w  usz czę ­
ś l i w i o n y ch  dzieci ,  t ak  ż y j ą c y c h  w P e te r h o J / ie , j ak  
* p r z y b y ł y c h  t am  na len obc hod .

P<>d c z a s  ob iadu ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć , w z i ą w s z y  
kie l iszek  win a ,  r a c z y ł  w nie ść  z d r o w i e  s w y c h  u-  
£ ° c h a n y c h  gości .  Szcze re  , s e r d e c z n e  , w y k r z y .  
^ u ie n i e ,  ura!  b y ł o  r adosną  ich o d po w ie dz ią .

P o t y m  C e s a r z  Jegomość ,  w e z w a w s z y  wszy-  
®l kie s i e ro ty  P o l a k ó w , Którzy s t r a c i l i  r o d z ic ó w  
' v Osta tniey po l sk iey  k a m p a n i i ,  p r z y p r o w a d z i ł  
P rze d  Cęs ahzow \  i p r z e d s t a w i a ł  je N a y j a ś n i e y s z e t  
P an i ,  n a z y w aj ą c  dz i eć mi  swojemi .  W  ko ń cu  p r z e d -  
• j a w i ł  M o n a r c h a  C k s a u z o w k y  osobno syna p o l ­
sk iego j e n e r a ł a  H ra b ie g o  l i a u k e , poległego v t
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W a r s z a w i e ,  w obronie  p r a w  p r aw ego  swojego P a ­
na , i dzieci Polskiego Pó łk o w n ik a  Sowińskiego , 
poleg łego w szeregach b u n to w n ic z n y c h  , w upor-  
czywey obronie wa rsz awski ch  szańców W o li .  T a k  
dobroć  Monarsza widzi  w n ie win nych  pacholę tach ,  
same tylko sieroty,  i, jak dobroć  B o ż k a ,  nie po­
szukuje na dzieciach za uczynki  ich  rodz iców,  lecz 
zarówno na wszys tk ie  zlewa swe d a r y  i  dobro* 
dz ieystwa .  (/  cz. Pół.)

— D nia ip  —
O deb rano  w i a d o m o ś ć ,  że P .  J e n e r a ł - A d j u -  

tant ,  J e n e r a ł  K a w a le ry i  H rab ia  O r ł ó w ,  p o w r a ­
cając ze swojego r iadzwyczaynego poselstwa  w 
K o n s t a n ty n o p o lu ,  p r z y b y ł  czwar tego  l ipca na 
okręc ie t .ze sm a , do K w a r a n t a n n y  odesk iey .  W i ę ­
ksza część w o j s k  l ą d o w y c h  wys iad ła  w Teod o-  
zyi, dokąd zawinę ła na s ta tkach  i okrę tach  eska ­
d r y  czarno-morsk iey ;  reszta eskadry ,  p r z e w o l ą c e y  
w o y s k a , niezwłocznie  oczekiwana  była  w tym 
porcie.  Chorzy,  w liczbie 5 13 żołnierzy i dw óch 
oficerów,  przeniesieni  zostali  do Odessy,  gdzie ich 
pomieszczono w lazarecie,  na to przygo towanym.  
W  powszechności  stan i f h  jest  bardzo  zaspakaja* 
jący.

-  Rzeczywis ty  Radżca Stana i Szatnbelan P.  
Demidow,  G u b e r n a t o r  c y w i l n y  K u r s k i ,  nowy  da ł  
dowod sw ojego pa tryol  yztnu , wyrządza jąc  cześć 
pamią tce  jednego 7. lepszych naszych Poe tów.  S ł a w ­
ny Bogdanowicz,  poc ho w any  został  na bohns łow-  
skim cmentarzu  w K n r s k u ,  a żaden pomnik  nie 
w sk azy w a ł  mieysca jego pogrzebien ia  , P .  Derni -  
dow nadgrodz ił  tę n iepamięć ,  wznosząc  na mogi le  
poety p iramidę  ug ru nt ow aną  na podnożu z m a r ­
m u ru  czarnego i obwiedz ioną  k r a tą  z lanego żelaza. 
U góry t . ey  pi ramidy  widać  godła z bronzu z ło­
conego W i a r y ,  Nadziei  i Wiecznośc i ;  dw a napisy  
wskazują  imię zmarłego,  datę jego urodzenia  (21 
grudnia  1 7 * 5  r.) i jego śmierci  (2 s tycznia i8o5  r.), 
r ów ni e  jak leż imię wspaniałomyślnego w s p ó ł r o ­
daka,  k tó ry  grób poety chc iał  w y d rzeć  zapomnie­
n iu.  Wznie s ie n ie  tego pom nika  więćey 5 ,000 r u ­
bl i  kosztowało.

— Gazeta f inlandzka,  S anau  sa faya  V i ip u r is ta  
donosi,  że w Ka re l i i  ułożono zamiar  z a p ro w a d z e ­
nia s ta tku  parowego,  którego się żegluga, bez w ą t ­
pienia, ograniczy  z razu wodami  f inlandz k iemi,  i 
posłuży za pobudkę do zaprowadzenia drugiego po- 
do bnegoź ,  k tóry ,  p r zep ły w a ją c  jezioro Ładogę,  
stosunki handlowe t e y  p ro w in c y i  z Si. P e t e r s b u r ­
giem u ła twi .  S ta lek  , którego ma chiny  dz ia łanie 
w y r ó w n y w a  gile ?o k o n i ,  n • wany został J/rna- 
rinen,  od imienia bóz twa da w n y c h  F in la n d czy k ó w .  
{Jour. d. St. Petb.)

W a r s z a w a  d . ag lip c a .
W  I m i e n i u  N ą y j a ś n i k y s z k g o  

N I K O Ł A J A  I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  

etc.  etc.  etc.
B ada  sddm inistracyyna Królestwa.

Mając sobie przedstawione,  że osoby, k tó ry c h  
mają tki  niają uledz sekw es t rowi  albo konf iskacie ,  
pozeznawały  już po r ew ol ucy i  akta sprzedaży,  
obciążenia i inne akta a l ie nac j i ,  nim takoVse d o ­
bra w sekwes t r  Rz ądo w y zajęte zos ta ły ;

Zważając przy tem , że na zasadzie postano­
wie nia  Namiestnika w Kró les tw ie  pod dniem t3 
( 25) kwietnia r. z. wydanego,  unieważnione / O s t a ł y  

* wsze lk ie  akta,  w czasie r e w o l u c j i  dokonane,  a n ie ­
ważność ta tern b a r d z i e j  do a k t ó w ,  już przez^o- 
80by za granicę  zb ieg łe  le zu a n y c h  , rozciągać się  
powinna  ;



R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  Króles twa,  w d a l sz ym  . 
c i ą g u  s w e  "o p o s t a n o w i e n i a  z  d n i a  2  ( i ó )  w rz e ś n i a  
1 8 3 2  r o k u ,  s t a n o w i :

A r ty k u ł  1. Wszelkie  akta i umówy wzglę­
dem majątków, ulegających sekweslrowi albo kon­
fiskacie , sporządzone podczas rewolucyi  lub po 
rewolucyi  przez osoby, bądź zpod amnestyi  w y ­
łączone , bądź z niey niekorzystające i za granicę 
zbiegłe, mocą ninieysz.ego postanowienia uniewa­
żnione zostają.

Art .  2. Wykonan ie  ninieyszego postanowie­
nia, k tóre w  Dzienniku P raw  umieszczone bydź ma, 
■wszystkim Kommissyom Rządow ym,  w czerń do 
którey należy, poleca się.

Działo się w W a rsza w ie  na posiedzeniu R a ­
dy  Administ racyyney dnia 27 czerwca (9 lipca) 
i 835 roku.

(podpisano) Namies tnik J e g o  C e s a r s k o - K r ó -  
Ł e w s k i e y  M o ś c i  w  Królestwie Boiskiem, 
J ene ra ł  - Feldmarszałek , Xiążę W  ar- 
szawski, Hrabia Ja śk ie w ic z -B ryw a ń sk i.

Sekretarz Stanu : (podpis.) J .  Tym ow ski. 
Dyrektor  Główny Prezydujący w Kom.
Rząd. Przych.  i Skar.  (podpis.) R. F uhrm ann .

Zgodno z O ryginałem :
Sekretarz Stanu: (podpis.) J. Tym owski.

Zgodno z W y p ise m  -.
D yre kt or  Główny Prezydujący w Kom.
R z ą d .  Sprawiedliwości,  Kossecki.
Sekretarz l i n y  M ło d z ia n o w sk i.  (Gaz.  PT ar.)

Jeden z emigrantów polsl^ch kommunikuje 
nam z Francj i  pod dniem i 5 lipca t. r. następu­
jące .wiadomości,  które spieszymy naszym czytel­
nikom udzielić,  w celu przekonania ich o rz e t e l ­
nym  stanie wycbodniów,  którzy nie chciel i  po w­
rócić do kraju: „N ie  mogę bywać w Chateatiroux,  
gdyż tam nasi Polacy doszli do naywyższego sto­
pnia sza leńs twa,  d la  tego wolę pozostać spokoy- 
nie na wsi. Nie tylko bowiem utrac il i  rozum , lecz 
wyraźnie  szaleją ; nie chcą znać więcey,  ni Boga, 
n i  prawa,  wszystko to niweCzy się w sposób nay- 
okropnieyszy.  Okropna jakaś kaYa Boska zdaje się 
ciężyć na kra ju  P o l s k i m  i j e g o  n a r o d z i e ,  w i d z i m y  
tego dowody oczywiste.  W  tych dniach chciel i  
w ” Bourges zabić jenerała Bema, a innego oficera 
w  Chateauroux.  Ciągle się tylko biją i zabijają. 
R a d y  i komitety starają się u t rzymywać icn w 
bezczynności,  a jeżeli się między sobą nie poza* 
bijają, to się zębami pozagryzają. Klub  i Komite­
ty  starają się zniszczyć wszystko przez seymiki i 
kłótnie.  Z naywiększą niecierpliwością wyglądam 
momentu,  w którymbym się mógł zupełnie od łą ­
czyć od tey emigracyi,  która tak pilnie pracuje 
nad  zniweczeniem sławy imienia Polskiego/’ {Gaz. 
Codz. PTar.)

A  u  8 T E Y A.
PTiedeń d. i 6 lipca.

W t y c h  dniach wyjedzie J. C. K. W .  Arcy-  
Xiąże  Ferdynand de Este z powrotem do Lwowa.

J .  K .  W .  Xin ”e W a z a  p rzy b y ł  tu z p yr .  
montu.  {Gaz. Codz. W a r i)

— D n ia  18 —
Z B ośnii dowiadujemy się, że wiadomość, ja-t 

ko by  W e z y r  M ahm ud H a m d y  Pasza, był  w po­
chodzie z wielką armią, przeciw upar tym Bośnia- 
nom , i że A l i  P a sza  Stolesćewich  prowadzi na 

osiłek 16 do 20,000 Albańczyków,  była  zupełnie 
ezzasadną. Paszowie T u reccy  rozgłosili te wieści, 

d l a  zgięcia przez postrach uporu Bosnian;  nie 
osiągnęli  jednak swego celu. W e z y r  znayduje się 
jeszcze w  Serajew ie , i ma ze wszystkiem zaledwie 
tooo woyska.  Drugi Pasza udał  się za swoją k il - 
kasetną strażą przyboczną do swey nowey rezy- 
dencyi  M o sta r , a kray pozostał w dawnym stanie. 
Ułaskawieni W K onstan tynopo lu  Kapitanowie zno­
w u  powróc i l i ,  zamieszkują swe dawne zamki ,  i 
postępują sobie dawnym sposobem. W  takich o- 
kolicznościach przytłumienie a n a r c h i i , zostanie 
prawdziwem niepodobieństwem. M u r a d B e y  B es-  
surewich, tak jak wprzódy przyymować będzie U 
siebie zbrodniarzy i dezerterów .

Na warsztatach konstantynopol itańskich,  dwa  
nowe okręty l iniowe są bliskie ukończenia.  W y ­
padki  w Serwi i bardzo niepodobały się Porcie; 
chociaż z początku pochwalała postępówanie Xię-  
cia M iłosza , jednak wypadki  przeszłe, bardzo złe 
zrobi ły  na niey wrażenie.

— D nia tp  —
Większa  część Członków ciała Dyplomaty-* 

cznego rozjeżdża się teraz z W iednia  na przejażdż­
kę  do pięknych okolic S tyry i.

Układy Seymu Węgierskiego mają się powoli 
bardzo odbywać,  i zapewnie Seym będzie odroczo­
ny,  aby Deputowani podczas żniw a mogli się udać 
do domów dla załatwienia swych interesów fami- 
l iynych.

Z Egiptu otrzymaliśmy list, w którym czyta­
my: „Zdaje się, ze wielkie usiłowania przez M e-  
hem eda A l i  czynione, sprawiły w iele nieukonten- 
towania w kraju, i że armia jego, przy dłuższem 
t rwaniu  kroków nieprzyjacielskich,  byłaby zaled­
wie w stanie placu dotrzymać. Tem bardziey za­
dziwia działanie Por ty  z tak małą rozwagą. M e -  
hem ed  A U  teraz nie ma na celu dalszych p la ­
nów powiększania, poprzestając na nowych swych 
zaborach, i ma zamiar podnieść w nich handel  i 
rolnictwo.  Między innemi  mają bydź urządzone 
warsztaty okrętowe,  dla budowania pód kierun­
kiem Francuzkiego technika okrętow wojennych 
i  handlowych.“

'Cesarz Jmć wyjedzie dnia 20' h. to. z B aden, a 
zabawiwszy przez kilka dni  w W ie d n iu , uda się 
w  podróż do Morawii,  Czech, Szlązka i Galicyi, 
Cesarz odbywa swą podróż powoli , gdyż chce  
wstąpić do wszystkich miast Obwodowych, na­
we t  nie będących po jego drodze. Dopiero dnia 
l r  Sierpnia przybędzie J .  C. M. do P ra g i. Do 
tego czasu K arol X. ze swą rodziną, powróci z wód 
i zamieszkiwać będzie zakupiony przez siebie za*- 
mek,  o ki lka mi l  od P r a g i  odległy.

Część naszego woyska zosląła postawioną na 
stopie wojenney, i uda s,ię zapewne do M uguncyi 
i  okolic dla wzmocnienia t a m e c z n y c h  z a ł ó g .  To 
zaś, co Dzienniki F r a n c u s k i e  donoszą o porusze­
niach naśzey armii Włoskiey,  jest fałszywćrn. 
zachodmey granicy Mcdyolańskiego, slot już do,  
stateczny korpus, dla zapobieżenia wszelkim w y ­
padkom, któreby wTytnagały pomocy woyskowey.  
Nie zdaje się jednak, żeby tam pomoC była po­
trzebną: gdyż nie słychać o żadnych dalszych nie­
pokojach, a policya tameczna bardzo jest czynną, 
w rozerwaniu wszystkich węzłowostatniego spisku.

—  U n i a  2 0  —

JO. Kanclerz  Dworu Xiąże M ettern ich , w y ­
jechał  z tąd d. 17 b. m. doK ónigsw art, w Czechach. 
Od czasu ustania chole ry  i gryppy,  lekarze nasi 
mają ferye,  stan bowiem zdrowia jest bardzo po­
myślny.  {Gaz. W a r .)

P  r c s s t .
B er lin  dnia  23  lipca.

P r z y b y ł  tu Hrabia  Augustyn Capodistrias z 
Petersburga .  Xiążę F e l i x  Sch warzenberg i X ią -  
żę W i l h e l m  R a d z iw i ł ł ,  wyjechali  ztąd dp Cie­
plic.  (Gaz. Codz. W a r .)

N i e m c y .
N o r y m b e r g a  2o lipca.

Do dnia 10 b. m- zaciągnięto w M unich  dla 
korpusu Greckiego ódo ludzi. — Całe woysJko, 
z powodu licznie powstającey w L ew ancie  ospy. 
na nowo będzie ją miało sobie zaszczepioną. { G .W .)

Z  o k o h c  M en u  2 2  l i p c a .
W czora y  Jene ra ł  jazdy B o rs te ll ,  przyby ł  

do Kolonii, zamyślał  odbydź dnia następnego prze­
gląd załogi — Cesarsko-Rossyyski Je n e ra ł  H ra ­
bia W i t t  miał  bydź na tey  mustrze obecnym.

H am burg  d. 25 lipca.
Z L o n d y n u  donoszą, że początkowy pochod 

D on M a n u e l a  do Tom ar, prócz uwolnienia wię­
źniów politycznych, rniał także na celu zabraniu 
1200 karabinów,  które n i edaw no  zostały tam * 
Lisbony  posłane, a któremi jego woysko, składa­
jące się po większey części z wieśniaków, zarąs



się uzbroiło.— Potęga Angielska na T a g u , wzrosła 
już do tak znaczney flotty, że ją uważają za prze­
znaczoną nie do samey obrony własności i osób 
Angielskich. Officerowie z zabranego pod P e- 
niche  przez Miguelistów szoneru E u g en ie , zosta­
li jako jeńcy do L isbony i do tw ierdzy S. Geor­
gio zaprowadzeni; tak  oni, jak i reszta załogi, są 
Anglikami.

Okręty Miguelistowskie, które w bitwie pod 
S. V incent zdołały uc iec , są: Cibele o 26 dzia­
łach, Iza b e la  M aria  o 24 , Tejo o 20, i A u d a z  o 
18 działach. (Gaz. W a r .)

— F ra n kfo rt d. 20 lipca. —
W  biegu tego tygodnia spadły mocno ku r-  

sa papierów handlowych. Mniemanie o spokoy- 
nem załatwieniu politycznych pytań, zostało na­
gle wstrząśnione, przez groźny obrót rzeczy w 
Anglii.

-■—  D n ia  2 3  —

O zmnieyszeniu lub ustąpieniu będącego tu  
ina załodze woyska związkowego, niesłychać by- 
naymniey, i owszem mówią, iż poczynione będą 
przygotowania, z k tórych  przekonać się można, 
że tu zostaną przez zimę. Nasze woysko lin io ­
we porpnołono także bardzo znacznie, wniesiono 
naw et projekt że strony sePató, do izby p raw o ­
dawczej', aby dla ułatwienia uc iąż l iw ej  służby, 
mianowano jeszcze k ilku  poruczników. Z lego 
względu przyszła do rozp raw y  okoliczność, iż 
dotąd tylko krajowcy dostąpić mogli k o p n i  ofi­
cerskich, gdy pomiędzy obcemi, tu  zaciągającemi 
się osobami, często zdolni ludzie przytrafiają się, 
k tórzyby przez długoletnią nieskażoną s łu ż b ę , 
jako podoficerowie, zasłużyli na posunięcie do 
wyższych stopni, {Gaz. W a r ,  Godzi)

IlżKCZY NlDBBŁAłtpzKia.
H a g a  d n ia  19 l ip c a .

Onegday przybył tu J. l i .  W .  Xiąźe Pruski K arol.
— H rab ia  L im b u rg  -S ty ru m  udał się znowfcu z 

depeszami do L ondynu.
—  Dnia 20 ■—

W czoray  w  wieczór powrócił tu  K ró l  Joić 
2 X ięc iem  F ryd erykem . W  Tilbur'gu K r ó l  udz ie ­
l i ł  po r e w i i  pod F y e n , pos łuchanie ,  k tó re  przeż 
k i lk a  godzin t rw a ło .  W ie c z o rem  miasto b y ło  w spa­
n ia le  oświecone.

Goniec gabinetowy Hoogen, p rzyby ł tu z d e ­
peszami z L ondynu. Także Rossyyski Rad. St. Ł a -  
beńęki przywiózł depesze do H agi.

Biega tu wieść, że za powrotem Jego K. Mo­
ści z podróży inspekcyyney do obozu, znaczna licz­
ba milicyi powróci na nieograniczony czas za u r­
lopem do dotnu, a to ,  jak m ó w ią ,  w sk u te k  poda­
nego w tey mierze przedstawienia, ze strony tych, 
których to się tycze. Rew ija  przed J. K . M. w o- 
bozie B ye n , była bardzo świetną. K ról,  k tóry  w 
towarzystwie dwóch X ią ż ą t , przejeżdżał pomię­
dzy szeregami, został z najw iększym  zapałem po­
witany. Synowie Xięcia Feldm arszałka , znaydo- 
Wali się na czele swych batalionów grenadyerskich. 
Naypięknieysza pogoda służyła tey rewii, na któ­
rą  zdaleka i zbliska przybyło  mnóstwo widzów.

— D nia  22
Jego W .  X iąże  Oranii, jest tu  dziś z swym 

•ynem spodziewany.
W czoray  II .  W W .X i ą ż e  H ollendersk i F re -  

d eryk  i Xiąże P ru sk i  K a ro l, odwiedzili Jenerała  
Chasse. J en e ra ł  odjedzie za kilka dni do swego 
tniasta rodzinnego Tiel. (G az. W a r .)

Chrzest młodego x ię c ia , syua J. K W .  g ię­
cia F ry d e ry k a  odpraw i się pojutrza. Całe ciało 
dyplomatyczne wezwane zostało na ten obrzęd. 
Początek kr. orszaku zbliżającego się do kościo­
ła oznaczy 5 i wystrzałów z działa, tyleż ogłosi 
początek obrzędu, koniec zaś 5o wystrzałów. 
{Gaz. Codz. W a r .)

D ru xe lla  dn ia  s5  lipca.
M onitor tuteyszy donosi, iż wczora zrana o 

godzinie pół do szóstey, w zamku Laeken, nastąpiło 
s*czę*iiwe rozwiązanie N. K rdU w eyB elgów , pązez 
powicie Xiążęeia. *ot w ystrzałów działowych 
zwiastowały miastu tę nowinę. Jenerał d  l ia n o

został wysłany z doniesieniem o tem K ró low i L u ­
dwikowi Filipowi, a Major L agotte lerie  %tąż wia­
domością do K oburga. Chi zest nowego Xięcia ma 
bydź d. Igo lub 2go sierpnia. Imiona mają bvdś 
dane Leopold L udw ik  F ilip  W ik to r  E rn es t. (A llg . 
P r. S t. Zeit.) ____

A n g l i a .
Londyn dnia  tg  lipca.

W czoray  po pokojach u K ró la ,  przedsta­
wiono R ró low ey  Jmci, Barona V ersto lk  i P ana  
Dedel.

Na wczorayszych pokojach w pałacu St. J a ­
m es , Xiąźę E s te rh a zy  miał znowu posłuchanie 
u K ró la ,  k tóremu P. D edel podał pismo swego 
M onarchy, a Jene ra ł  Goblet został przedstaw io­
ny; Lord G ranville, miał także posłuchanie po- 
żegnawcze, udając się spiesznie na powrót d a P a -  
r y ia .

Dnia 17 H rab ia  G rey  uwiadomił w Izbio 
W yższey, że Kapitan N a p ier  musiał bydź w y­
kreślony z listy m arynarki.

W  I ib ie  Niższey P . M u r r a y  zapowiedział 
o wniosku zniesienia bilu przeciw werbowaniu 
do obcey służby wojenney.

Dnia 18, M argrabia L o n d o n d erry  w spom ­
niał znowu w Izbie Wy'lszey, o sprawie P o r tu ­
galskiej, a Xiążę W elling ton , nazwał to b lokadą 
na papierze, k tó rey  nie wahał się uznać Rząd A n ­
gielski. Rząd H ' szPański zezwolił na umieszcze­
nie w Gazecie N adw orney  wiadomości o wylądo­
waniu w .A lg a rw ii.

P od ług  listów z M a d r y tu  z dnia 8 b. m., 
prawie wszystkie p u ł k i , k tóre tam by ły  p rzy  
złożeniu przysięgi, udadzą się na granice P o r tu -

fniskie Mniemają, że Don Carlos jest jeszcze w
’ortugalii.

W  Izbie W yższey  zamknięto dziś rano na­
rady , względem drugiego czytania Irlandzkiego 
bilu reform y kościelney. Z głosowania okazało 
się, co następuje: za drugiem czytaniem było przy­
tomnych głosów io 4 , przez pełnomocnictwa 53, 
razem i 5y głosów. P rzeciw  temuż: przytom nych 
88, przez upoważnienie 3o, razem 98 głosów; wię­
kszość zatem 5g głosów. Ostatnim mówcą b y ł  
H rab ia  H arrow by , k tóry oświadczył, le  chce gło­
sować za drugiem czytaniem.

Konferencya miała postanowić, aby naprzód 
naradzano się względem trak ta tu  między H oilan- 
dyą , i pięcią M ocarstw am i, potem dopiero mię­
dzy Belgią a Hollandyą. (G az. W a r .)

P o r t u g a l i a .
L isbona d. 3 lipca.

Dzisieyszy goniec przywozi wiadomość , So 
naczelnik Gieryllasów, k tóry  kierował w T om ar  
pow staniem, jest jednym z naybogatszych właści- 
cielów w A len te jo , i znayduje się już na czele ma- 
łey  armii z 24oo piechoty i 600 jazdy.

G azeta  N adw orna  L isbońska  donosi w nad- 
zwyczaynym dodatku: „Po wyyściu batalionu o- 
chotników Królewskich z Tom ar, tak, że miasto 
to było ogołocone ze wszelkich środków obrony; 
w  nocy z dnia . 24 b. m . , kupa zbrodniarzy, po 
większcy części kontrabandzistów z P u ń h e te , 
w yruszyła przeciw tem u ż , uwolniła więźniów-, 
zniszczyła telegfaf i zrabowała k ilku  obywatelowi 
W ład ze  w Torres. N oir.s  i S a n ta rem  i Koregi- 
ao r Tomarski, przedsięwzięli zaraz wszelkie sto­
sowne środki, dla zapobieżenia zbliżeniu się tych 
złoczyńców do owych miast; zdaje się, że zamia­
rem  ich było, na pierwsze z nich napaść i żrar 
b o w a ć .— Dnia a5, Gubernator w A bran tes, w y ­
słał przeciw nim oddział, z 3oo ludzi złożony, a 
rząd otrzymał urzędową wiadomość, że spokoy- 
ność w T o m a r  jest znowu przywróconą. K or- 
regidor po oddaleniu się dla sprowadzenia woy­
ska, za powrotem osiągnął znowu swą władzę, a 
mieszkańcy okazywali naywiększą wierność d la  
K róla . Banda złoczyńców, widząc się ścigana, 
przeszła w liczbie 4o przez l a g ,  a ze wszystkich 
strowi, śpieszyła piechota i jazda dla ich ściga­
nia. — Z listu  » K oim bry z  dnia 27 b. m. okazu*



je siq, 24 pięciu l  u w o l n i o n y c h  więźniów,  zosta­
ł o  tam przez w ie śn ia k ó w  pr zyp row adzon ych  , i 
2e wieczorem tegoż dnia w yru sz ył o  z tego mia-

.. i .* j i «. n inA;» i 'i : __

od niejakiego czasu znaydow al i  się w  S tr a lb u r -
gu, o t rzymało rozkaz udania się doA’aney'. W s p a r ­
cie przez n ich  żądane,  k tóre  Rząd  innym w y -" v O . J J  r  i *»»«» v u  l u i i j u i  i» y»

• ta  w o y s k o , dla ujęcia więźniów i  rabu s ió w,  chodcorn pol i tycznym udziela,  zostało im odmó-  
k t ó r z y  się dopuśc i l i  ipżny ch  g w a ł t ó w  w  T am ar.” wionę Siedmiu innych  o t rzymało  rozkaz opuszczę

D nia 6  —
W  liście przez S un  udz ie lonym 7. P o rto  

Z dnia 6 l i p c a ,  czytamy: „St ra ta  n ieprzyjac iela  
■w os ta tn ich  utarczkach wynos i  około boo ludzi.  
S a l d a n h a  został na po lu h i t w y  posunięty na J e ­
n era ł -  Porucznika.  P u ł k o w n i k  D uvergier , k tó ry  
d ow adzi ł  Francuzami ,  u t rac i ł  l e w e  rainie i został  
mia nowany  Je n e ra łe m  brygady .  Także  i P em en- 
t a l  awansował  o jeden stopień;  JCiynenes, G rze­
gorz V a n  seller i t r z ech  i n n y c h  off icerów,  o t r zy ­
mało o r d e r y  W ie ż y  i P a ła sza . Z  woyska  
Frj tncuzkiego poległo 2 K a p i t a n ó w ,  a 5o ludz i  
zostało r a n io n y c h . ’" (G az. k f ar.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 8 lipca.

D n ia  4 t. m , , K o r l e z y  rozwiązane  zostały.  
Dep u to wan i ,  mając na czele swojein Pr e z y d e n ta  
K a s t y l i i ,  p rzypuszczeni  byl i  do uca łowania  r ę k i  
k r ó l e w s k ie y .  Oczeku ją  w armi i  na wie lk ie  pro-  
jnocye.  — Czynią  się przygotowania  do wyjazdu 
K r ó l e w s k i e g o  do Granja ,dokąd  Nayjaśnieyszy Pan  
d f i i  t. ni. ma  się udać.  l n i a n i  D. Franciszek, 
ze swoją rodz iną,  d. i 4  wyjeżdża do P o rt-S te re l* 
la n e .  n ie da leko  K a d yxa .

—  Donoszą, J e y  K r ó le w s k a  Mość  nanowo 
jes t  p rzy nadziei .

;— Za  odebran iem wiadomości  o wylą dow ani u  
V illn f/o ra  w M /g a rvii , rząd nasz rozkaza ł  j ene­
r a ł o w i  Sarsfie ld  udać się do ł lw  gos, mieysca p r z e ­
znaczonego na g łówną  k w a te r ę  korpusu  ob>er- 
■Wacyynego, od i5 do 20,000 ludzi (J . d . S . P .)

D /i ś  zgromadzi ło się ca łe  Mini,steryuin, dla 
naradzania  się nad spr  iwami  Por tu ga lsk ie ,n i ;  r o z ­
b i e r a n o  kw es tyą  względem uznania  D onny M a ­
ry i. Posiedzenie  t r w a ło  bardzo długo,  j ednak  bez 
powzięc ia  jakowego pos tanowienia.

Gońcy z pó łno cnych  pr o w in c y y  i z P o r t u ­
gali i  , CO g o d z i n a  p r z y b y w a j ą ,  w c z o r a y  r a n o  aż  
•ześc iu razem przybyło  W s z y s c y  p o t w i e r d z a j ą  
poruszenia ,  k tóre  okazują się w  A lg a rw ii  i A len -  
te /o , na korzyść D onny M a ry i.

Ciągłe n iebezpieczne zabiegi  i t a yn e  zw ią z ­
k i  K a r d y n a ł a  lu g u a n zo ,Arc y b is k u p a  1 oledańskte- 
go  spowo dow ały  rząd nasz, do odda lenia  go z za­
r z ą d u  , i wskazania mu  miasta B urgos  na przy-  
•z ł e  pomieszkanie.  (G az. W a r.)

F  e a n o r  a.
P a r y  i  dnia i5  lipca.

U tr z y m u j ą  z pewnością,  że J e n e r a ł  D eim i- 
chełś  został  w Oranie p rzez  20,000 Arabów oto­
czony;  posiadają oni d w a  działa,  i mieli  po w y .  
cięciu s ła by ch  garn izonów , zdobyć  dwa nasze 
b lokha uzy .  Zresz tą  miano w ys ła ć  J e n e r a ło w i  
pomoc z A lg ieru .

S ły chać ,  o dymissyonowaniu  P re f ek ta  De 
pa r ta m e u tu  E u re  i L o ir e , P a n a  Edivai da Hi- 
g n y ,  b ra ta  M in is t r a  m a r y n a r k i ,  z powodu,  iż 
w z b r a n i a ł  się, podług  rozkazu min is te r )  um, zam . 
k n ą ć  t r z y  kośc io ły  F ranc uzko-K ato l ick iego  w y ­
gnania.

H r a b i n a  L u cch esi  - P alli  kazała  w y p ł acjć 
may tkom f rega ty  A g a th e ,  ao s to-dniowy żołd, jako 
gratyf ikacyą .  y

M ło d y  L esseps, z b i j a  rozgłoszoną w  tutey-  
ezych gazetach w ia d o m o ś ć ,  że oyc iec jego, Je -  
n e r a l n y  Konsul  Lesseps  w  Lisbonie, jest k r e w ­
n y m  Hrabiego  B o u rm o n t  i Pa na  Ouvrurd.

W  S tra ib u rg u  zat rudnia ją się t eraz  czynnie,  
■wystawieniem już tak dawn o pożądanego pomni- 
k a ,  u rodzonemu tam J e n e r a ło w i  Kleber.

P i ę tn a s tu  wychod ców Ni emieckich ,  k tórzy

j f J  j  11 ' 1 ”  * tr». JV u Ł U jj U 9 r. u 6 I

ma  Pańs twa t r a n c u z k i e g o  w ciągu 24 godzin.
Ma rg rab i a  Pulrnelta  mia ł  zostać przez D on  

P ed ra  upoważniony ,  do stania na czele Rejen-  
cy i w Algąrw ii, aby takim sposobem b y ł  w mo­
żności wezwania  bezpośrednio Rządów Angl i i  i  
b r a n e y i  do uznania D onny M a r y i  de fa c io  j a ­
ko K r ó l o w ą  Portugali i .

Dom Hot sc hit d a ogłosił,  2e wyda  poźycz-  
kę  Giecką  al p a n  po 100 fr.  Przy  g iełdzie u-  
sku teczmono zaraz p ierwsze  kupna  po i o 2 ł , po- 
żn iey  po io4, nakouiec po io3 i i o 3 j  g.

K ró l  J m ć  uda się * początkiem przysz łe ­
go miesiąca do Gherbourga, gdzie w jego o b e ­
cności  spu-zczony będz ie  z wa rs ta tu  nowy o k r ę t  
t . z ym asz io wy .  P o te m  J .  K .  M .  zamyśla o d w ie ­
dzić R ennes  i A  antes  i powróc ić  tu  przez A n ­
gers.  ̂ Cała podióz,  k tóra  nie ma związku  z ma-  
jącą się odbyć  do poł u d n io w y ch  De pa r ta ment ów;  
t rw ae  będzie około i4  dni.

M ia no w any  P o s łe m  w Sztokholm ie , M a r g r a ­
bia St. Sim on, miał  wc zo ray  po iegna wcze  po­
s łuchanie  u Króla.

G azette  de F rance  wyraża:  W ia d o m o śc i  z 
Por tuga l i i  dotąd są z obu  s tron,  t ak  sprzeczne,  
fakta  tak przesadzone,  iż na leży oczek iwać  wia -  
rogudii ieys/ .)ch doniesień,  pochodzących  z m niey  
po de yrzhw ego  źródła,  jak co nam dziś zostało z 
ho te lu  B ra g a n za  udz ie lonem J a k k o lw ie k  bądź, 
i p rzypuśc iwszy  nawet ,  że zabranie f lol ty  nastą­
piło, t ak n iepodobnie  szybko,  chociaż by ła  prze-  
wyzszającey si ły;  jednak to nie rnoże bydź s ta ­
n o w czym  w ypa dki em  Dotąd bowie m flot ta w c a ­
le nie przynios ła  korzyści  Kró l owi .  Por tu ga l ia  
jest więc teraz z d w ó c h  p u n k t ó w  napadniętą,  
gdzie powinna  się bronić .  Je że l i  jeden z n ic h  
zostanie zab ra ny ,  wówczas i d rugi  nie będz ie  się 
długo opiera ł . “

P  Rarnbuteau, P r e f e k t  S e h v a n y  , Oglądał 
o n e a d . y  roboty  około tw ie id z  Os servutoire, M o n - 
te-R ouge  i w k i lk u  innych  mieyscach .

Marsza łek  G erard  często od w iedza N eu illy , 
i widuje u siebie wiele pol i tycznych  osób; w no-  
szą z tąd,  że zamyśla objąć urząd minis t ra .  (G az. 
k f  arsz.)

— D nia  ig  —
Orszak  Don ny M aryi  w y je c h a ł  ztąd do B u -  

lonii ,  zkąd  wnoszą, i e  młoda  K r ó l  wa sama nie 
zadtugo się do Por tugal i i  uda,  w sk u te k  p om y­
ś l n y c h  wiadomości  z tamtąd odebranych .  (Jo u r , 
de S t. Petb.)

— D n ia  18 —
W c z o r a y  w  nocy pr zec i ąga ły  po u l ic ach  

mocne patrole,  i a resz towały  mnóstwo osób po- 
d e y rzanych ,  pomiędzy temi  wie lu  uw o ln io n y c h  
przes tępców.  W  części miasta Saint-Jaccjues p r z e ­
t rząsała pol ioya wiele domów,  i uwię,,iJa także 
k i lka  osób. W sz y s t k i e  tuteysze koszary są zaopa­
trzone wielkiemi  zapasami a m u n i c j i  z Vincennes.

Nasze pisma zawiera ją  znowu wiele wiado­
mości, o z jawieniu  się szuanów na zachodzie;  o d ­
znaczają się oni przez zuchw a łe  r a b u n k i  i mordy .  
(Gaz. Godzien. W a r )

— Jjnia ig  __
Donoszą z B ajonny, że do tamecznego K o n ­

sula przyhyl  śpiesznie goniec z M a d r y tu , a po 
półgodzinie śpieszył  da ley  do P a ryża , dokąd w y ­
jecha ł dnia i3go b. ra, w ieczorem z M a d ry tu , 
gdzie na nas tępny dz ień oczekiwano wiadomości  w  
Gnzeci" A adw o-ney, o nowein minis te ryum.  T a k ­
że i M in i s te r  S ka rb p  mia ł  o t rzymać  dymis syą ,  
z p o w o d u ,  że ciągle s pr zec i w ia ł  s i ę ,  p ropono-  
waney  przez P- Z ea  i kol legów jego no w e y  po­
życzce.  P  Z e a  zostanie może przy sterze,  cho-

j C m , Obssrwaoyi. W yso ko ść  B arom . W y r  Ther. t.suU- jj W i a t r . I S ta n  pow ietrsa. ,
|  O b s e r w m tf  | d. a6 0 5 w i.eaor. 
i  m o tto r tlo g i-  \<t 3 7 — — —
8 t t n t .  J <ł- »8 0 goda, 4  rano.
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27 — 8 6 _

+  i5 J  stopni.  J 
-ł- »* i -  — | 
+  ■ 8 ---------

Póln.-Zach. 
Półh.-Zacii . 

[ fó lo .-aach .

Chmury. 9 
| Deszcz. A 

( Chm ury .

D O D A T J S K



DODATEK DO GAZETY KUHYEKA UTEWSKJEGO N. 88,
J f i/no linia 28 L ip c a  v. s. i 855 roku.

ciaż Królowa okazuje teraz względem niego ca­
łą swą niechęć; przed odeyściern ku ry e ra ,  został 
przez Kró la  prywa tn ie  przyjęty i zabawił u n ie­
go przez i j  godziny.— Biegała tam wieść, źe P o r ­
tugalscy Konstytucyoniści ,  odbyli  w  dniu 7 b. 
m. utarczkę z Mignelistami, i wygnali  pod w o­
dzą P illa ftora , Namiestnika Algarwskiego M ol-  
ie/osa , z miasta M e s s in e s , gdzie miał  swą głó­
w ną kwaterę,  j zabrali  go w niewolę,  wraz ze
znaczną liczbą woyska, z którego reszta schroni ­
ła  się do ALerniejo- Hrabia  V illa flo r  rozdzielił  
swą armią na d wie kolumny, z k tórych jedna w e ­
szła juz do AleintefO, i przebiega całą S ierra  da  
Caldeirao ,a druga miała wkrótce  weyść do E s tr a -  
m adury.

M essager  donosi,że Poseł  Sa rdyuskiP .  Salles, 
podał Królowi  naszemu pismo, znalezione u je- 
dney osoby w P iem o n c ie , znaydującey się pod 
ś ledztwem,  od Jenerała  L a fa y e t te ,  w którćm 
podburza do powstania,  i zapewnia pomoc F ran -  
cyi.  Król  oświadczył jednak,  źe list ten nie mo­
że od Jenerała pochodzie, do którego tez w y ­
s łał  natychmiat posłańca z tą wiadomością.

Onegday przybył  do Poselstwa Aust ryac-  
kiego goniec z Wiednia-, miał  on przywieźć de­
peszę od Hr.  A p p o n y ,  z niespodzianą wiadomo­
ścią , ze lakowy zamyśla juz przy końcu s ier­
pnia tu przybyć.

Osoba, która przyby ła  wczoray w  wieczór 
z depeszami od Xięcia T a lle y r a n d  do Kró la ,  
dzis rano znowu z odpowiedzią na nie odjechała.

Mówiono, źe Pan R a y n e v a l , ma bydź w  
M a d ry c ie  przez Marszałka C lauzel zastąpiony. 
Te raz  podają na tę missyą Hrab iego M olito r. 
Zdaje się, źe koniecznie chcą mieć Marszałka na 
tern poselstwie.

Chociaż G a z e t te  i inne dzienniki  jey b a r ­
w y ,  zaprzeczają temu, że P .  B a ra n d e , do tych ­
czasowy nauczyciel Xięcia B o rd ea u x , ot rzymał  
dymissyą, jednak to zdaje się bydź niezawodną.

— I)n ia  20 —
Jo u rn a l des D ćbats  oświadcza, Se został u- 

powaźniony do stanowczego zbijania twierdzenia 
T ribuny , źe przeznaczone do mustry  w dniu 29 
b. ni. woysko ot rzymało ostre ładunki .

Względem dzisieysŁego wystawienia posągu 
N apoleona  na placu V enddrne , donoszą jeszcze:
0  godzinie 4 tey zrana zatoczono posąg zakryty,
1 pod zasłoną około 60 gwardzis tów municypal­
ny ch  konnych i p ieszych,  z warsztatu na plac 
V endom e, gdzie przybył o godzinie 5tey. O gtey 
przybyli  : ministrowie handlu i spraw w e w n ę ­
t rznych,  Plac-kommendant ,  P r e f e k t  Departamen­
tu  S ekw a n y , i k i lku  innych wyższych urzędni­
ków woyskowych i cywilnych,  dla prz yp at rze­
nia się windowaniu.  Operacya ta rozpoczęła się o 
kwadransie na pół do totą, wśrzód głośnych okrzy­
ków licznie zgromadzonego ludu.  Około po łu ­
dnia posąg dosięgnął szczytu kolumny;  umocnie­
nie go będzie w ty ch  dniach ukończone; od kry ­
cie zaś nastąpi dopiero jak donoszą dnia 28 b. m. 
{Gaz. kP ar  )

Gazeta T ribuna  użala się mocno na to, źe 
wie lu podoficerów, republ ikanów wysłano do Al ­
gieru. {Gaz. Godzien. W a r .)

— D n ia  s 5 —>
Królowa,  w następną sobotę z B r u x e lli  spo­

dziewana , po obchodzre dni Lipcow yc h  znowu 
tam wyjed/.ie.

Wiadomość o rozwiązaniu K ró low ey  B e l ­
gów, wozom, przez pośrednictwo telegrafu,  tu 0-

< trzymana.
Marszałek  Soult jutro tu  śpodziewany.
Znaydujący się tu poli tyczni tułacze, na roz­

kaz Prefekta  1’olicyi, przez t rzy dni  l ipcowe z 
większą ścisłością będą uwalani .

VVczora ió tu  młodzieńców w dwóch ma­
łych  domkach ul icy G anettes, aresztowano.

.—  D nia  26' __
Fałac Poselstwa Belgickiego,, zawczora w i e ­

czorem,  za o trzymaną nowiną o szczęśliwem roz- 
wiązaniu Królowey Belgów, świetnie  b y ł  oświe­
cony.

Bey  Tie er i  17 ztąd do Marsylii przybył .
{A lg .P r .S t .Z e it .)  __________  J

O g ł o s z e n i a .
l .  Od Mińskiego Gubernialneg-0 Rządu  0- 

głasza się , iż, dla kw a te ru jący ch  w Mińskiey 
Guberni i  woysk , etapów , ostrogow i u rzędn i-  
kow wodney kommunikacyi,  postanawiają p rz y ­
gotować od igo stycznia i 834go do ,go sty­
cznia t 836go r o k u :  do M iń ska :  dla woysk :  
d r e w  1222 sążni, 20 wierszkow,  świec 323 pu­
dy,  20 funtów , oleju 70 pudów , knotu baweł­
nianego i 4 pudów i s łomy i ,368 pudów;  d la  
ostrogu: d rew a o 3 sążni , 1 arsz. , 4  wier szki ,  
świec 2 pudy , oleju 115 pudów,  57 funtów i  
knotu bawełnianego i 3 p u d ó w ,  27 f u n t ó w ,  i  
s łomy 3 15 pudów.  Do Bobruyska: dla woysk:  
d r e w  9 ,888  sążni, 16 w ie r szk o w ,  świec 2 ,0 6 7  
pudów,  26 funtów, 6 zołotn. , słomy tak na d w u ­
letnie u ż y c i e ,  jako też w zdarzeniu pot rz eby  
dla poprawienia sza łaszow, jeżel i  to p o t r z e -  
bnem będzie , jeśli przybędą do r o b o t  w B o -  
bruyskiey twierdzy  w nas tępnych la t ach wo y­
ska 54 ,4 19 p u d ó w ,  oleju 274 pudy,  knotu ba­
wełnianego 52 p u d y ;  dla ostrogu: d re w  54 są­
żnie , 8 wierszkow,  słomy 90 p u d ó w , oleju 5  
pudów  , 20  funtów , knotu bawełnianego 4 2  
fu n ty ,  48 zołotnikow. Do Słucha  dla os trogu 
d r e w  48 sążni, g |  wiers/.ka , s łomy 60 p u d ó w ,  
oleju 3 pudy,  26 funtów, 64 zołotniki,  i k n o ­
tu bawełnianego 28 f u n tó w ,  i 12 zołotn.  Do  
Borysowa: dla woysk: d r e w  388  sążni, 8 wiersz . ,  
świec 56 p u d ó w ,  10 funtów,  i słomy i 3 6 S 
pudów.  Do M iasteczka N ieśw iza  : dla w o y s k  
d r e w  1,806 sążni, 2 arszyny,  24 wiersz. ,  świec  
*29 p u d ó w ,  20 f un tów ,  i słomy 4 ,8 a 5 pudow.- 
Do M iasteczka T e le c h a n : dla Urzędników O- 
gińskiego Kanału  d r e w  100 sążni. Do IV iley -  
k i:  dla ostrogu d r e w  48 sążni, 8* w i e r s z k o w ,  
słomy 60 p u d ó w ,  oleju 3 p u d y ,  26 f u n t ó w ,  
64  zołotniki , i knotu bawełnianego i 4 funtów.  
Dla czterech Etapów: Nowoświerźeńskiego,  K o y -  
danowskiego , Smolewickiego i Łojo%vskiego, 
do każdego mieysca,  d r e w  po i 4 s ą ż n i ,  2 a r ­
s z y n y ,  świec 2 p u d y ,  6 fu n tó w ,  i 56 zołot.,  
oleju 3 pudy,  i knotu bawełnianego 2 4 funty; 
zaczem dla wzięcia dostawy pomienionych a r ­
tykułów,  zechcą życzący z pewnemi załogami  
przybydź dla targów , k tóre  się inają odbyć w- 
miastach powiatowych pod przewodnic tw em  P P .  
Powiatowych Marszałków w Urzędac h Pow ia ­
towych SądoW, teraźnieyszego ro k u  , następują­
cego miesiąca sierpnia,  na 17 i 21 dzień,  i na 
t rzeci  ostateczny t e r m i n ,  do Mińskiey Ska rbo-  
w e y  Izby na 1 2 ,  a d la  przetargu na i 5 dzieii 
miesiąca września teraznieyszego roku.  —  J u l i i  
2 1 dnia i 833 roku.

Sek re ta rz  Amal ioki .
Naczolnik Stołu Hulakin .  (909)

,. Od Ki jowskiey Izby Powszechney  Opieki  
ogłasza się, iż w n iev  będzie się przedawał  z p u ­
bl icznego targu d re w niany  dóm Kijowskiego 
mieszczanina Tomasza Jakó ba  syna Fies ięka,  po­
łożony na Ki jowo - Pecz er sku , oceniony i , o ó o



rubl i  assygn. , za n iespłacenie  przezeń długu 
jego  t e y  Izbie gÓ2 rubli  assygn. ; a zatem ż y ­
czą c y  kupić pomieniony dórn , zechcą pr*y-  
bydź dla targów do te y  Izby na przeznaczone  
do tego t e r m in y :  pierwszy i 5go , drugi i 8 g o  
i  trzeci  ostateczny 22go dnia następującego mie­
siąca listopada.

Deputat  Antoni Koziarowski .
~W obowiązku Naczelnika  Stołu Zahorodyński.

— :— —  ( 9 »i )
1. Od Ki jowsk iey  Izby Po w sz echn ey O-  

pi ek i  ogłasza się , iź w niey  będzie się przeda-  
w a ł  z publ icznego targu , drewniany dum, na 
murowanem niźszem piętrze i trzynaście muro­
wanych kram , Kijowskich mieszczan: Teodo­
r a  Jana syna i  io n y  jeg o  M a ry i B azylego cór­
k i  , M olaczew skich , położony w 5 części  miasta 
K i j o w a ,  teraz 4 t e y ,  oceniony 6 ,1 0 0  rubli ,  za 
nieop łac eni e  przez n ich  długu ich tey Izbie  
a , 5 aO rubli  assygn.; a zatem życzący  kupić po-  
mieniony dóm i kramy,  zeohcą  przybydż dla targów 
do tey  Izby , na przeznaczone  do tego terminy : 
i s z y  i 5go, 2gi  i 8 g o  i trzeci  ostateczny 2 »go dnia 
następującego miesiąca listopada.

D e p u t a t  Antoni  K o z ia r o w s k i .
W  ob ow ią zk u  Nacze ln ika  Sto ł u  Znhorodio.

----------------  (912)
3 , M o h y le w s k a  Izba P o w sz ech n ey  Opieki  

Ogłasza , iź w niey będzie  się prteda wał  mają­
t e k  obyw ate lek  rodzonych sióstr: Johanny Mi- 
ła s z e w i c z o w e y  i  Franciszki  B y k n w sk ie y ,  t izery-  
ko wskie go  P o w ia tu ,  w e  wsi  W i e r e m ie y k a o h  60,  
Słobodzie  Kamionce  22 ,  w  ogóle 82 dusz mę/-  
k i e y  p ł c i  włośc ian , ze wszystkiemi przynależ-  
nościami w  inwentarzu wyraźonemi , na terminach:  
1 2go,  i 5go i  i 8 g o  dnia października terazniey 
Szego 18 3 3  r o k u ;  na jakowe życ zący  zechcą  
pr zy by dź  do tey  Iz by  z pewnemi  załogami.

Sekretarz Sawicki .  (9*0)

na za w łó c z ę g ę  i k łam l iwe o sobie pówiadanie,  
do użycia w Izbie P ow szechn ey  Opie ki ;  przy­
miotów na-tępnych: wzrostu 2 arszyny,  1 ii wier-  
szka , w łos y  na g ł o s i e  i brwiach świat ło-ruse,  
o c z y  feare, nos i gęba m i e r n e ,  twarz czysta,  
wieku lat i 5 . —  Julii  8 dnia 1833  roku.

Za Sowietnika Załozny.
Sekretarz  Dźumiński.  (9 1 5 )

l .  Od Bessarabskiego O b w o d o w e g o  Rządu  
ninieysze'm ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie,  wzięty za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa c z ło w ie k  K onstanty BVakar, oddany za 
włó częgę  i  k łaml iwe o sobie powiadanie do 
w oy sko w ey  służby; przymiotów następnych: wzro­
stu 2 arszyny, wierszka , włosy  i, na g ł o w i e  
i brwiach c iemno - ruse , oczy szare,  nos mier­
ny  , gęba takaż , twarz okrągława , w i e k u  lat 
20.  —  Juli i  7go dnia i 8 3 3  roku.

Z'i Sowietnika Z a ł o z n y .

Sekretarz Dźumiński .  (9 t^ )

1. Od Bessarabskiego Obwod owego Rządu 
ninieyszćm ogłasza się , i !  w  Bessarabskim Ob­
w o d z i e  wzięty ,  za n ieokazanie na piśmie świa­
d ec tw a  c z ł o w i e k  H rycko Z m ic z , oddany za 
w ł ó c z ę g ę  i  k ł a m l i w e  o sobie powiadanie do 
w o y s k o w e y  s ł u ż b y ;  przymiotów następnych:  
wzrostu a  arszyny,  5 wiersz ko w, w ło s y  n a g ł o ­
w i e ,  brwiach 1 wąsach biało-ruse , oczy  szare,  
nos  podługowaty , gęba m i e r n a ,  twarz  czysta ,  
podługowata , wieku lat  20.  —  Jul i i  8go dnia 
i 8 5 5  roku .

Z a  Sowietnika Załozny.
Sekretarz  Dźumiński .  ( 9 1 5)

1, Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza s i ę ,  iż w Bessarabskim Ub.  
wodz ie  wz ięty ,  za nieokazanie na piśmie świa­
de ctwa  c z ło w ie k  Sozon Kolniczenko, oddany pod 
Sąd za n iez łoźenie  o sobie świadectwa ; pr zy­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny,  41 wiersz. ,  
tw arzy  czystey , podługowatey , oczu karych , 
nosa i  g ę b y  miernych , włosow na g ło w ie  swia-  
tło-rusych , wieku lat 2 5 . Julii  8 dnia i 8 3 3  roku.  

Za Sowietnika Załozny.  ^
Sekretarz Dźumiński .  (916)

1. Od Bessarabskiego Obwod owego  Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie  wzięta ,  za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa dz iewczyna T a c ija n a  W a silje w a , osądzo­

W e d l e  Ukazu JE O O  I M P E K A T O R 5 K 1E Y  
MOŚCI S a m o w ła d n ą c e g o  cała Rossvą eto. etc.  eto.

2 JE G O  I M P  E R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I  L if-  
f la n d s k i  G łów ny Konsystorz podaje  n in ieyszem  do  
w iadom ości i  w ied zy  n iegdyś byłem u  m aystro w i  
kunsztu slosarskiego , Johanowi M arcin ow i R isc h t 
wczern tu  Łona jego  A nna Ju lian n a  R isch  z dom u  
K n ippel zan iosła  skargę  , w  osnowie tak ie y , i i  
len ie  , rzeczoną m ałżonkę sw oją  do ty ła  opu ścił, 
i i  w  roku  18 3 1 w stępu jąc  w  szereg i L itew sk ich  
pow stań ców , p o  klęsce tych ie  zu p e łn ie  zn ik ł n ie  
p oda ją c  a i  do tą d  zadn ey o sobie w iadom ości. D la  
Czego ona , Łona, o zu pełn e  ro zw ią za n ie  zw ią zk u  
m atieńskiego rek w iro w a ta . G d y  tedy  na tę  re k w i-  
zycyą  G łó w n y  Konsystorz L iffla n d sk i postan ow ił 
n aprzód  w ydan ie c y ta cy i edyk ta ln ey  , i i  cytu je  i  
zapozyw a ninieyszem  rzeczonego Johana M a rc in a  
B ischa edyk ta ln ie  i  na m ocy tey  cy ta cy i po ra z  
1 szy , 'zgi i 3c i, a  z tą d  n areszcie i  p o  ra z  osta tn i, 
i ib y  na dzień  b ty  m iesiąca  January i, nadchodzą­
cego  i 8 3 4  roku tu  bezodw łóczn ie osobiście s ta n ą ł 
i  o zniknieniu  sw oim  zd a ł sp ra w ę , a  na zakończe­
nie rzeczy  po d łu g  p ra w a  oczek iw a ł z w yra źn ą  j e ­
dnak przestrogą .: i i  je ś lib y  w  p rzyp a d k u , a n i w  r ze ­
czonym  term in ie , a n i też  n ayda ley  p o  m ających  
nastać poźn iey m ore solito tr z y  dn iow ych  a k k la -  
m acyynych term inów  nie ja w i ł  s ię; a  za tem  zgo ła  
contum aciler jako n iestaw a jący  p r z e d  urzędem  u -  
w a ia n y  będzie natenczas pro  confesso e t corivicto 
i  p rze c iw  jem u  p o d łu g  proszonego od m ałżonki j e ­
go zupełnego rozw odu, postąpionem  będzie. f V z a m ­
ku M iata  R y g i d. 5 ja  l i  i  »8 3 5 . I V  im ien iu  i  ze -  
strony L ifflandskiego  Głównego K ansystorza,

K arol B aron  v. B udberg  Z aslęp u ią cy  D y re ­
ktora i  P re zyd en t. (9 0 7 )

T łó m a c z e n ie  z  c tH e s to w a n e y  K o p ii .
Za Ukazem J E E O  I M P E R A T O R S K 1E Y  

MOŚCI C E S A R Z A  S u m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ­
sy i e tc.  *to. e tc.

2 Pr*y pozywają tię e dy kt a ln ie  przed Sąd 
K nr la n d sk ie g o  Oberhoffgeryohtu , na  prośbę  
Hr. Kazimierza Rlatera,  przez Mandatarinsza  
podaną,  wszyscy ,  którzy,do pozostałości  '’o zmar-  
łay na d ni a  29 maja t. r. w  dobrach D w e c i e ,  
żo ny  proszącego,  Jadw igi  * P l a t e r ó w  Hr. P la te -  
r ow ey ,  q a o c o n q u a  titulo dopominki  i protensya  
sto*nją albo do formowania onych b yd ź  w p ra-
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w i e  rozumieją  s ię ,  a w sz c z e g ó ln o ś c i ,  k tórzy  pr te*  
ze sz łą  H r a b i n ę  dn ia  1 0  ni ija u c z y a i o u c m a  a 6  

ja n i i  t .  r. s ą d o w n i e  k o r r u b o r o w a n e m a  o*t«t  
n i e y  w o l i  ro zp or ząd zan iu ,  r a p rz eo z y ć  zamyś la ją ,  
i p o w o ł a j ą  się,  aby  dnia  1 8 , i g  i 2 0  o k to b ra  t - g o  
r.  jako  na p i e r w s z y m  t e r m i n i e ,  prze*  r e z o l a o y ą  
O b e r h o f f g e r y o h t u  z dn ia  4 juli i  i 8 3 3  rokn  p o s t a ­
n o w i o n y m  , a l b o  te*  g d y b y  te  d u i  m ia ły  b y d ź  
ś w i ą t e c z n e m i  , w  n a s t ę p n y c h  d ni ac h  s ą d o w y c h ,  
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  po u a s tą p io n e m  p r z y w o ł a n i a ,  
w  m ie y sa a  S ą d o w ć m  K n r l a u d z k i e g o  O b er ho f fg e -  
ry o h t n  a a  Z a m k a  M i t a w s k i m ,  b ą dź  w  w ł a s u e y  
os ob ie ,  b ą d ź  t a  p r a w n ą  p le u ip o t e n o y ą ,  lub  g d z ie  
w y m a g a ć  b ęd z i e  p ot r ze b a  przy a s s y f t m c y i  l a b  
o p ie o e ,  n i e  c h y b n i e  s t a nę l i  , s w o j e  d o p o m t u k i  
l a b  p r e t e u s y e  d o  p r o t o k ó ł u  s t o s o w n i e  do r z e ­
c z y  p o d a l i  , a n a s t ę p n i e  d a l s t y c h  k o n s e k w e n -  
o y y  p r a w n y c h  , a sz o z e g ó l o i e y  p o s t a n o w i e n i a  
d r o g i e g o  p r a e o l n s y y n e g o  t o r m i n a ,  o c z e k i w a l i  , 
p o d  uay  w y r a ź n i e y s z e m  za s tr z e ż e n ie m ,  i* w s* y -  
s c y  ci ,  k t ó r z y b y  na ż a d n y m  z t y c h  t e r m i n ó w ,  p o -  
d a w c z y c h  p r e t e n s y y  i d o p o m i n k o w  s w o i c h  nie  
o b j a w i l i  i n ie  u d o w o d n i l i ;  przy zn i es i en iu  i n n i k -  
c z e m n i e n i n  o n y c h ,  p r a e c l u d o w a n i  zos tan ą;  a j e ­
ś l ib y  i ch  p r e t e o s y e  * d o k n i n e u t ó w  d o  a k t  w n i e ­
s i o n y c h  w y n i k a ł y ;  t a k o w e  e l i m i n o w a n e  b ę d ą ;  
a o gó ln ie  m ó w i ą c ,  w  s p r a w i e  t e y ,  to pos tano*  
w i o u e m  i  r e k o g n o s k o w a n e m  zo s t an ie  , co  »ię 
s p r a w i e d l i w i e  i z g o d n i e  z p r a w o m  nal eż y .  W e *  
d ł n g  c t e g o  n ie c h  p os ty p a  a: O r y g in a ł  pod  pie*> 
o t ę c i ą  K u r l a n d ukb go O b rr bo f fg e i  y c h t u  i t a  pod  
p is em  z w y o z a y n y m .  N i Z a m k u  M i t a w s k i m  d.  6  

juli i  1 8 5  3 r o k a .  ( L .  S.)  H la n o n ta m  Citationii .  
E d i c t a l i s  ad  J d d i e i n m  A u l i c u m  S u p r e m o m ,  
(pod pis )  N e u m a n n  Soers .  looo  P r o t o - S e o r e t a r i i .

Z e  p o w y ż s z e  Kop ia  z o r y g i n a l u ą  D u b l e u -  
s k i e m n  S ą d o w i  P o w i a t o w e m u  z a p r e z e n t o w a n ą  
e d y k t a l n ą  a d c y t a c y ą  K n r la n d z .  O b er h o f fg e r i -  
ch t a ,  po k o l l a l i o u o w n n i u  o u ey ,  z n p e ł n i e  d o s ł ó -  
Wną s ię  o k a z a ł t ,  od t e g o i  S ą d u  n in i e y sz e m  na 
p r o ś b ę  w y d a n e m  s w i a d e o t w e m  at tes tnja  się .  
^ l i t a w a  d.  6  jul i i  i 8 3 3  r.

( L . S . )  ( p o d p is )  S ę d z i a 1 P o k o j u  v.  D e r s o h a a .
D y r e k t o r  K a u o e l l a r y i  F r .  Me i jer .  ( go 4 )

5 E xcerpt Oświadczenia z Protokułu Sądu  
Powiatowego Szawelskiego w  dacie poniższej za­
pisanego , i w teyże dacie na mocy naslatey re-  
zolucyi pod Urzędową tegoi Sądu pieczęcią wy­
daje się.

Roku Tysiąc Ośmset Trzydziestego Trzeciego 
Miesiąca Ju lii trzeciego dnia.

Na mocy nastałey w Sądzie Powiatowym  
Szawelskim rezolucyi, Anna z Krzentowskich Ju- 
nowiczowa Chorążyna Powiatu Szawelskiego, w ta-  
Poręcznie podpisana, czynię oświadczenie z nay- 
tolennieyszem zaialeniem , z pobudek: —  ie  wzglę­
dnie do ofiar i trudów dość cięlkich , a dla ser- 
c« matczynego miłych, ku wychowaniu i eduka- 
cy i jedyney córki mojey E lw iry Junowiczówny 
^oionych, miasto pożądanego w skutkach jey  szczę­
k a  , mojey zaś pociechy i Idahey w przyszłości 
P°rnocy, niespodziewaney doznałam przeciwności—  
bowienif kiedy za powrotem córki z pensyonu, po 
zgonie męża mojego obłożną chorobą zdjętą zo­
stałam w maju tysiąc ośrnset trzydziestego d ru ­
giego ro ku , taż ćorka w jednym domu mieszka- 
łąc} ani z własnego przekonania , ani na woła­

nie moje ratunku , przez niedziel dwie słabości 
mojey, nie przyszła, nie odwiedziła , żadney na­
wet pomocy, ani wody w pragnieniu, dlc^mnie y- 
słabioney nie podała. —  Zaledwo wydiw iguęlam  
się z choroby, wyrodna córka moja, gardząc u- 
czuciami przyw iązania  , wbrew przestrogom ro­
dzicielskim i obwarowaniu w przedzgonncy dy­
spozycji oyca, postępując, z upowszechnionym p n - 
rządkiem , nirmniey ustawami cywilnemi i du- 
chownemi rozmijając się, jako nieposłuszna, opu­
ściła mię , uchodząc z domu samowolnie, pokry- 
jotno w nocy z dnia 5 1 lip ca na 1 sierpnia ro ­
ku przeszłego — I  też bezopowiedmo , bez zezwo­
lenia mojego i. opiekunów, jakoby zaślubiła się w 
zamęźcie z Napoleonem Przewłockim  — Kiedy tą 
k . leją nic m i ja z  nie pozostało, opuszczona przez 
córkę w najdotkliwszym smutku , samą osładzałam  
się nadzieją jey upamiętania się — tęcz gdy ani 
upływ  czasu , ani przełożenia i przestrogi moje, 
nie nawróciły do uległości, owszem wsparta nie- 
życzliwey dla mnie osoby radami, raCzey wspól­
nie do ukrócenia dożywocia mojego na majątku 
Gierdziagole exekwującego się, wszystkiciujizywa-  

ją c  sposobów, odgróżek i procederowego prześla­
dowania , o chorobę obłożną w ciągu zeszłych 
dwóch miesięcy marca i kwietnia y pr<ic\ o nieu­
stanne cierpienia mię przyprawiłaś, y&łoWern, zgu­
bę, rn/ją nagotowała — I  jeszcze przybywając do 
dtjnu mojego obzałowana E lw ira  Junowiczówna 
z Napoleonem Przewłockim, przez pbgardę i szy- 
kany, nieuszanowanie i znjewagę żałującej mat­
ce niejednokrotnie dopełnili — nadto taz niew dzię­
czna córka, wbrew danym sobie przestrogom, z ma­
cierzyńskiej nayniezawodnieyszey życzliwości po­
chodzącym , pośpieszyła uledz przemocy Napole­
ona Przewłockiego , ze ten ju ż  się szczyci obli- 
giem i 855 roku marca 8 dnia datę mającym , a 
16 dnia tegoż miesiąca w Akta Izby C yw ilnej 
W ileńskiej wniesionym, na rubli srebrnych 9,000 
b?z dania pieniędzy fa łszyw ie  nasta łym , raczej 
wymożonym przez obżałowanego Napoleona Prze­
włockiego, który przy  licznem rodzeństwie, w szczu­
p łym  rnująlku Linkówcu na E xdyw izyq oddanym, 
wśrzód nędzy i niedostatku zostając, na własne 
konieczne potrzeby zgoła nie mając , nie byt iv
stanie zaliczyć chociażby naymnieyszey summy -
IV  mniemaniu zaś, $e się pokryją błędy i prze­
stępstwa praw  tv samowolnem za mąż póyściu przez  
testament oyca zakazanem dokonane, widząc się 
W konsekwencyi wszelkiego udziału z woli ustaw  
krajowych pozbawioną, poważyła się z uciskiem  
niatki targnąć córka Elw ira na dobrą wolę oy­
ca w testamencie własnoręcznie, rozmyślnie i wcze­
śnie i8 30 roku septembra 6 d n ia , p rzy  dostoj­
nych pieczęlarzach napisanym, pomawiając i prze­
kręcając zmyślonym sposobem , kiedy takowy te 
stament, jako aktualny, podług form y ustaw spra­
wiony, do Akt wprowadzony i na gruncie z wie­
dzą wybranych przez oyca Opiekunów do skutku 
doprowadzony został — Aby p rzy  tak szkodliwych 
zamiarach obżałowani z swoim zapisem na rubli 
srebrnych g . o o o  nie zyskali u publiczności w ia­
ry, a przeciwnie by summa moja Wnioskowa ru ­
bli srebrnych cztery tysiące , za obligiem ś. p , 
męża Ignacego F elixa  Junowicza 1829 roku m a­
ja  9 danym i tegoż roku septembra 9 dnia W 
Sądzie Ziemskim Szawelskim przyznanym , real­
nie, ża lącej się należna , testamentem męża i85o
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ro ili s&ptembra 6 pisanym  , a zaraz po śm ierci 
i 8 5 1 marca  1 9  w  Sądzie Pow iatow ym  Szaw el-  
skim  przy  oposzlinowaniu aktykowanym  , na m a­
ją tku  itierdziagole w tym ie  powiecie położonym  
w  sposobie zastaw y oparta , niedoznala choćby na 
m om ent poniżenia  —. przeto z odezwą do p rzep i­
sów m oralnych i ustaw krajowych  , o zniew agę  
p ra w  m acierzyńskich  , o z łe  zdobycie obligu na 
rub li srebrnych  9 , 0 0 0  od córki mojey niem ającey  
p ra w a  do sza fu n k  u fo r tu n y , protestując się , za ­
pow iadam  nikczemność wszelkich aktów m iedzy  
obŁnłowanejni zaw artych i zapisów , których , aby  
nikt nie nabyw ał i w  nowe Ładne układy nie wcho­
d z i ł , pod u tra tą , jako zastaw na-doiyw otnia pos­
se sorka dóbr Gierdziagoły ostrzegam , i takowe za­
żalenie w łasnoręcznym  podpisem  utw ierdzam  —  
(w protokóle podpisano następnie :) Anna Junow i-  
cz0Wa  —  obecnie naydyw ałem  się K arol K r  zen-  
towski odsląwny Sztabs-K apitan W oysk Rossyys.

Powfatowy Szaw elski Jssesor R ym gayło .
O zgodności z protokółem świadczę  , Sądu  

Powiatowego Szawelskiego Sekretarz Łukaszew icz.
----------------- (892 )

5. Od Rzeczyekiego Ziemskiego Sądu 0 -
głasza się : w zostającym pod zawiadowaniem
lego Sądu Powiecie  f wzięty cz łowiek Niko łay 
Iw anow  syn Raskatow,  k tó ry  się powiadał ro ­
dem Efcaterynosławskiey Guberui i  Taganrog-  
skiego powiatu ze wsi Sużynowa , obywa te la  
A lexa ndra  Demetryusza Kowalińskiego włościa­
ninem i d w orn ym  człowiekiem wieku lat  igo, 
przymiotów następnych : wzrostu śrzedniego ,
włosow na głowie ś w ia t ło ru sych , na brodzie 
i wąsacli jeszcze nie goli,  oczu błęki tnych,  twa­
r z y  czystey,  nosa krótkiego,  p ra w e  ucho prze- 
k łó te  z przeciągnionym ko lczy kiem s re brnym  
wyzłoconym,  mówi czysto po rusku ; że pomie-  
n iony człowiek ut rzymuje się w Rzeczyckim 
niieskim ostrogu od 1 2  dnia teraźnieyszego mie­
siąca czerwca,  i o zrobieniu o nim wiadomości,  
z tego Sądu pisano do Taganrogskiego takiegoż 
Sądu dnia dzigieyszego za N. czerwca i 4  dnia.  
i 8 3 5  roku.  Assessor Jan  B ie leck i .

S ek re ta rz  An drzey  Ghitun. ( g o i )

W iadom ość o produktach Ływności na  targach  
przedaw anych , i o ta x ie , po  ia k iey  nale&y p rzed a -  
w ać w W iln ie  n izey  w yrażoną żyw n o ść , «• R a d zie  
M ia s ta  t P i h a  sporządzona.
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W y ia śn ien ie  za inką cenę w kV li­
nie na  ta rgach  w p r ze s z ły m  ty g o ­
dniu  p rzed a w a ły  się n h ze lk ie p ro ­
dukt a  i w ik tu a ły  h urtem .

B eczka  m ia ry  ro ssyysk iey .
. fS n r o w e g o  . .  .

Z y t a  o z im e g o  • • p g u c h e g o  . •
(O zim y . . . .  

Pszenicy . . . .  | j a rey  . . . .
Jęczm ien ia  l * .........................................
O w s a ........................ ...... ....................................
O ry  V i ...............................................................
G rochu  ................................................................
Bobu . . .  . . . . . . .
K arto fe l ........................

{Lnianego . . .
Konopnego . . .

{Ję c z m ie n n y c h  . . 
O w s ia n y c h  . .  .

G r y c z a n y c h  . .
P u d  R o ssy y sk i  m a ią cy  ju n to a / R o ss .  4o.

'5V . I Surow ego.
Ł o iu  w ołow ego ł b « ram eg o (Topionego

M ięsa p u d ...............................................  •
M iodu przasnego tłuczonego z  woskiem 

W osku , topionego n-iebielonego . . .
( W o s k o w y c h  .

Siemienia 

Krnpfê

Św iec ,
(Ł o io w y ch

W łókna  towarnego

Jb ł .  przywoź. 
• \ t u  robionych 

(L nu  . . .
\P i e ń k i  . .

Soli  ku c h e n n e y  p u d  .
( M u r o i n e g o .......................

Slana \ B ło t n e g o ..........................
fw iązaney  p u d .......................

b łomy -(t a r te y  w óz iednokonal '  . 
Paska 6 g arcow am as la  dobrego .

B eczka  m ia ry  rass.
., (Lekkiego .

p lWa p o spo l i tego  . { D u b e U o w e g o

P t a i t w a  d o m o w e g o ( ^ y i tow  
Ż yw ego  k a rm n e g o  p o j £ “ b *
parze

Piastwa dzikiego b i­
tego po parze  .
W ó d k i  wiadro  . •
Sp iry tusu  wiadro  . 
Miśka wiadro . •

Kaczek . .
Głuszców . 
Cisv.’z c w i .  
Jarząbków

w  Nie­
dzielę.

W t o ­
rek,

P ią ­
tek.

S r e b r e m .
"I PT* *■*a pr •1c& 0 0 cr
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40 — — — 3o
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fio — __ 6 0
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3 6 0 2 6 0 2 6 0
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32 3a 3a

T a x a  wedle ia k iey  naleŁy p rze -  
daw ać w rozdrobrozm aitązyw ność  
w PPilnie od d. 2 0 go rnca lipca  
i833 r. po  d zień  3o lipca.

W aga

C

na s r e ­
bro.

Chleba pod  cy jrą  i Nrem  piekarza.

. t e r r
szennego p y tlow ego  . . (B u łk a  . .

łąk i pszenney p y tlo w ey  . { g ‘^ n i e y  !

M ięsa św ieżego w ołow ego naypraecłniey- 
szego . . . .  . . .  . . .
ś r e d n i e g o ....................................................
zw yczaynego  .......................

-w ie lk i . . . .  
O zor w olow y św ieży Iśrz ed n i . . .

Im ały  . . . .  
G łow a, nogi, płuca, f l a k i .............................

* 5 e g o  w ę - jS ł° n iny{W Vędzoney 
dzonego ( Sadła

{Podbrzusia
Schaby  ...................................

Szynki . .............................
i P o d b r z u s i a .......................

W ędzonego < Schaby  • • . . . .
I S z y n k i...................................

c . > (G łow izna i nogi ogółem 
wiezego ■ (^r^troby ,Je rc e i kiszki ogółem

Masła ś w ie ż e g o ..............................................
Soli kuchenney . . . . . . . . .

s „ J Wo,k'” Icb " ' '

(Świeżego , 
\W ę d a o n e g o

K rup

(Ł o io w y ch  . { m"  yTcowyćh i

Jęczm iennych  { ^ łu c ^o n y c h  1
Owsianych czystych  
„  , fB u y n y ch  . ,
G ryczanych  . | Dr<,bnych

(L e k k ie g o
Piwa p o sp o l i teg o . . -(Dubeltowego
W ó d k i  K ra io w ey  ży tn iey  czys tey  p ró ­

b y  .........................................
Naywiększey 
Średnicy  . . •
Małey . • • ■

-wielk ieyR y b y  nie- 
źyw ey średniey . Ikopa  

małey . . (,
R ozm aitey  drobney . . .

IS ty n k i  g a r n i e c ........................

Jan Mayłowski R. M . IŁ.'

D rukarn ia  4̂1. M arcinowskiego.
D o i a t a i . a  « i s  o R B ś e w i a .  W i l a o ,  i 8 3 5 ,  d .  28  Lipca .

G i i u o r  L s o n  K o r o w s k i ,


